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fnleracji i autonomia.
Bardzo często można się spo­

tkać z wyrazam i zamieszczonemi w  
tytule i d latego też pow inn iśm y w ie ­
dzieć, co przez nie należy rozum ieć 
' zorjentować się, czy byłoby dobrze 
dla O jczyzny, gdyby zwolennicy fede- 
r*c ji i autonom ji odn ieśli zwycięstwo.

Federacja, wyraz pochodzący z 
języka łacińskiego, oznacza związek 
k ilku  samoistnych państw, złączonych 
1 sobą w ten sposób, iż nazewnątrz, 
to jest w stosunkach politycznych z 
•nnemi państwami, tworzą jedno pań­
stwo. W Polsce myślano o federacji 
z Ukrainą i B ia łorusią. P o litycy z le ­
wicy sądzi, że uda im  się na wscho- 
dzie Polski potworzyć niezależne pań- 
stw«, a w ięc na południowym  wscho- 
^ a'e Ukrainę, na północnym  B ia łoruś, 
sżeby potem  wejść z n iem i w federa­
cję. Gdyby takie państwa już is tn ia ły  
1 m ia ły poczucie swej sam odzie lno­
ści, to by łby bardzo dobry pomysł, 
8dyż m ie libyśm y odgrodzenie od n ie ­
przyjaznej nom Rosji. No nieszczęście 
jednak te państwa trzeba było dop ie­
ro tworzyć, nie mając w dodatku po­
parcia od tamtejszej ludności, która

1 pod tym względem nie miała jeszcze 
uświadom ienia i zaledwie znalazły się 
jednostki, k tó re  m ogły owe dążenia 
zrozumieć. Ludność katolicka pragnęła 
przynależeć do Polski, prawosławna 
nie myślała o oderwaniu się od Rosji, 
m ało kto marzy o w ytw orzeniu no­
wych państw. N ie b iorąc pod uwagę 

I rzeczyw istości, zwolennicy federacji 
popchnęli nasze wojska aż na Kijów', 
aby stworzyć Ukra inę i z nią się ne- 
stęnie złączyć. S ku tk i tego odczuł po­
tem cały kra j, gdyż nastąpił straszny 
odw ró t aż pod Warszawę, pociągający 
za sobą w ie lk ie  o fiary w ludziach 
i spustoszenie przez bolszewików 
ogromnych obszarów. Patrjo tyzm  
uświadom ionych warstw narodu spra­
w ił, że wróg był zmuszony do odw ro­
tu i zawarcia pokoju w Rydze, na za­
sadzie którego Polsce przypadły zie­
m ie na zachód od Zbrucza, zachodnia 
część W ołynia i M ińszczyzny i ko ry ­
tarz w iodący do Łotwy.

W ten sposób m rzonki o fede­
racji zastały pogrzebane, jeżeli chodzi 
o wschodnią granicę. Federaliści je ­
dnak, nie tracąc nadziei, zw róc ili te ­
raz całą swoją uwagę na W lleńazczy- 
znę i tu ta j chc ie li wprowadzić w czyn 
swoje p ro jekty . Za podszeptem na­
szych federa listów  Hymans w im ieniu 
L ig i Narodów wysuwa plan przyłącze­
nia z pewnemi zastrzeżeniam i W ileń- 
szczyzny do L itw y, a potem u tw orze­
nia federacji Polski z L itw ą. Na 
szczęście L itw in i, w swoim  uporze 
nieprzejednani, nie zgodzili się na 
ten plan, z k tó rym  ludność W ileń-

szczyzny nie chciała m ieć nic w spól­
nego, domagając się usiln ie wcielenia 

do Polski, ł przyszło wreszcie d o  
swobodnego wypowiedzenia się mie 
szkeńcśw W ileńszczyzny. W począ­
tkach stycznia odby ły  się wybory, w 
dniu 1 lutego zebrał się sejm  w W il­
nie i tu okazało się wymownie, czego 
pragnie ludność Wszyscy chcą jedy­
nie złączenia z Polską, a wobec tego 
w idocznem  jest,- że błędną drogą 
szli ci, któ rzy pragnęli narzucić nam 
federację. Gdy jeden pro jekt zbankru­
tow ał, chwytają się drugiego, k tóry 
m ógłby prędzej czy później doprow a­
dzić do federacji, wysuwają więc 
autonom ję ziem i w ileńskie j.

Autenom jn , wyraz pochodzący z 
języka greckiego, oznacza prawo ro z ­
porządzania samym sobą, czyli prawo 
rządzenia się Według własnych ustaw. 
Już Rzym ianie dawali podbitym  k ra ­
jom  autonom ję, polegającą na tam , 
że pozostawiano tym kra jom  d o tych ­
czasowe ich ustawodawstwo, sądo­
w nictwo i zarząd sprawami wewnę- 
trznem i, żądano zaś od nich jedynie 
podatków i zaciągu wojskowego. Auto- 
nom ja bywa nadawana w szerszym 
lub szczuplejszym zakresie, zawsze 
jednak państwo wyłącza z zakresu 
praw autonom icznych szereg spraw, 
związanych z całością państwa, jego 
bezpieczeństwem i polityką  zagrani­
czną. W niektórych państwach urzą­
dzenia autonom iczne są koniecznością, 
a przedewszystkiem w tych które 
powstały z k ilku  państewek, lub  pod ­
b iły  kraje sąsiednie innych narado-



S tr .  2. „ 0 A 2 E T A  R A & O M S K O W S K A *  — n ie d z ie la  19 lu te g o  1922 r. Ni 8.

wości.  A u tonom jo  jest p o ż y te c z n ą  w 
p a ń s tw a c h  b a rd z o  rozleg łych ,  d la 
dz ie ln ic  o d rę b n y c h  od  całoŚGi pod 
w zg lę d em  g o sp o d a rc z y m . Ż a d e n  z 
tych p unk tów  nie m a  z a s to so w a n ia  w 
W ileńszczyźn ie ,  z r e s z tą  tam te js i  m ie ­
szkańcy  powinni na j lep ie j  o d c z u w a ć  
sw oje  p o trze b y ,  a jednak  a u to n o m ji  
n ie  p rag n ą .  S ą  p ew ne  ró żn ic e  p o m ię ­
dzy  W ileń szczy zn ą ,  a re sz tą  kraju , 
lacz  w iększe  różn ice  były na  P o m o ­
rzu i w P o z n a ń s k ie m ,  a je d n a k  n a sz e  
s t ro n n ic tw a  le w ico w e (P ia s to w c y ,  tu -  
gu tow cy, so c ja l iśc i )  d o m a g a ły  s ię  jak 
n a jszy b sz eg o  sk a s o w a n ia  o d rę b n e g o  
z a rząd u ,  co  sp raw iło  naw e t  kryzys 
g o s p o d a rc z y  w tych d z ie ln ica ch .  Ci 
sam i o b e c n ie  c h c ą  w y o d rę b n ić  p ó łn o c ­
ną część  Polsk i  i w d o d a tk u  p o w o łu ­
ją  się  n a  to ,  że  z a g ran ic a  so b ie  życzy  
u ch w a len ia  ich p ro jek tu .  D ziw na w r a ­
żliwość! G dy  z a g ran ic a  o d ra d z a ła  
m a rsz  na  Kijów, to  w tedy  jej s ię  n ie 
s łu c h a ło ,  d o w o d z ą c ,  ze  pow inn iśm y  
być s a m o d z ie ln y m i ,  o b e c n ie  z a ś  p o d ­
su w a  s ię  sw o je  p ro jek ty  zag ran icy ,  
i p o te m  n ac ią g a  s ię  p u b l ic z n ą  op in ję ,  
ze  t r z e b a  z a s to so w a ć  s ię  d o  życzen ia  
p ań s tw  koal icy jnych .  Nie u lega  w ą tp l i ­
w ości ,  ż e  z z a g ran ic ą  liczyć s ię  m u ­
sim y, a le  nas i  politycy w inni ją tak 
u sp o so b ić ,  by n ie  sp rze c iw ia ła  się  
n a j is to tn ie js zy m  in te re so m  P o lsk i .  W 
sp raw ie  W ileńszczyzny  m a m y  b ro ń ,  
u z n a n ą  p rze z  św ia t ,  a j e s t  n ią  s a m o ­
s ta n o w ie n ie  n a ro d ó w .  O tó ż  lu d n o ść  
b e z  ż a d n e g o  nac isku  w ypow iedz ia ła  
s ię  za w c ie le n iem  d o  P o lsk i  i to  n a ­
leży w y k o rz y s ta ć  na  t e re n ie  polityki 
z a g ra n ic z n e j ,k tó ra  je s t  b łę d n ie  po in fo r ­
m o w a n ą  o rzeczyw is tym  s tan ie ,  ku 
c z e m u  p rzyczyniły  s ię  p o n ie k ąd  i n a ­
s z e  s fery  Rządowe, n.p. p o zw a la jąc  na 
n ie o d p o w ie d n ią  n a z w ę  ziem i wil. „Litwą 
Ś ro d k o w ą* .  A z re sz tą  nie p o w in n o  się  
także  zby tn io  p rz e c e n ia ć  opinji ,  a n a ­
w et  u zn a n ia  zagran icy .  P rz y k ła d  m a ­
m y na Rosji:  D enikin  był uznany
przez  koalicję ,  a le  gdy p rz e g ra ł ,  o p u s z ­
c z o n o  go; so w ie ty  m ia ły  b y ć n i e u z n a -  
ne ,  j e d n a k  o b e c n ie  już  są  w e z w a n e  
na k o n fe re n c ję  m ię d z y n a ro d o w ą ,  d l a ­
tego  że  b ą d ź  co  b ą d ź  u t rz y m u ją  się  
przy  rz ą d a c h  w Rosji ,  w ięc  liczą się 
z n iemi. W po li tyce  je s z c z e  da leko  
do  tego ,  aby  k ie ro w a n o  s ię  jedyn ie  
sp raw ied l iw ośc ią ,  ta m  g łos  m a  prze-  
d ew szys tk iem  ten ,  k to  je s t  s ilny .  Tern  
ła tw iej b ęd z ie  P o lsc e  p rze p ro w ad z ić

sw o je  p lan y  i zd o b y ć  na  to  u z n a n ie  
zagran icy ,  im b ę d z ie  s i ln ie jszą ,  a do  
tego  p rzyczynić  s ię  m o ż e  n a s z a  je d n o ­
m y ś ln o ść  w p ie rw sz o rz ę d n y c h  s p r a ­
w ac h ,  a ta k ą  je s t  s p ra w a  W ile ń s z c z y ­
zny, k tó re j  n ie  w o lno  n a m  n a rz u c a ć  
a u to n o m ji ,  gdy p ragn ie  śc is łe g o  z łą ­
czen ia  z M acie rzą .

I. ASHIRBACM
były sędzia śledczy 

o tw orzy ł kancelarję  adw okacką  
w R adom sku  Rynek N® 2. 

P rzyjmuje sprawy: cywilne, kar­
ne i adm inistracyjne

S -------------------------------------------

Wiadomości z tygodnia.
K oronac ja  P apieża  P iusa XI o d ­

by ła  s ię  w n iedz ie lę  12 b. m. w b a ­
zy lice  św . P io t r a  w R zym ie .  N a  m szy  
św., o d p ra w io n e j  p rzez  p ap ieża ,  o b e ­
cn y c h  było  52  k a rdyna łów . P o  m szy  
Św., k a rd y n a ł  B is le t ti  w łożył t ie r ę  na  
g łow ę pap ieża ,  p o cz em  wszyscy  k a rd y ­
nałow ie  złożyli m u  ho łd .  P o  od b y te j  
c e re m o n j i  ko ro n ac j i  O jc ie c  św. z loży 
z e w n ę trzn e j  p o b ło g o s ła w i ł  z e b r a n e  
n ie z l icz o n e  tłum y. W o jsk o  p r e z e n to ­
w ało  b roń ,  a  t łum y  w znosi ły  e n t u z ja ­
s ty c z n e  okrzyki.  W tym  s a m y m  dniu  
w W a rsz a w ie  w a r c h ik a te d r z e  św. J a ­
na po n ab o ż e ń s tw ie ,  c e le b ro w a n e m  
p rze z  ks. b isk u p a  G alla ,  n u n c ju sz  
ap o s to lsk i  Lauri,  a r c y b isk u p  E fe zu  
z a in to n o w a ł  . T e  D eu m  la u d a m u s * ,  a 
po sk o ń c z o n y m  śp iew ie  udzie li ł  u r o ­
czyśc ie  b ło g o s ław ie ń s tw a .  Na n a b o ż e ń ­
s tw ie  byli o b ec n i  w p re z b i te r ju m  
p r z e d s ta w ic ie le  w ładz  p a ń s tw o w y c h ,  
m ie jsk ich ,  S e jm u  i po s ło w ie  z a g r a n i ­
czni

S e jm  w Wilnie prow adz i o b ra d y  
nad  fo rm u łą  o rz e c z e n io w ą  K om isja  
po l i tyczna  m io ła  t ru d n e  z a d a n ie  do  
sp e łn ie n ia ,  gdyż m u s ia ła  godz ić  7 
p ro jek tó w  i w y tw orzyć  co ś  w spó lnego .  
D o  p re z y d ju m  S e jm u  zgłosili s ię  
p rz e d s ta w ic ie le  ludnośc i  p a s a  n e u t r a l ­
nego , w ybran i w d ro d z e  s a m o rz u tn y c h  
w yborów , p ro sz ą c ,  aby  n ie  z a p o m n ia ­
no  o n ic h ,  gdyż ta k że  p rag n ą  n a le ż e ć  
do  Polski.  M ieszkańcy  Wilna, a n ie-  
ty lko oni,  już  s ię  z a c z y n a ją  n ie c ie rp l i ­
wić, że  S e jm  p r z e c ią g a  o b ra d y .  W

celu  u sp o k jo e n ia  obaw  Z e sp ó ł  n a r o ­
dow y zw o ła ł  w n ie d z ie lę  w iec  s p r a w o ­
z d a w cz y ,  k tó ry  p rz e ro d z i ł  s ię  n a s t ę ­
pn ie  w w ie lką  m a n ife s ta c ję ,  s tw ie r ­
d z a ją c ą  w o lę  ludnośc i  d o  z łączen ia  
s ię  z P o lsk ą  b ez  ż a d n y c h  z a s t r z e ż e ń .

Curie - S k ło d o w sk a  s ław na  n a ­
sza  u c z o n a  ro d a c z k a  z o s ta ła  w y b ra n ą  
n a  cz ło n k a  A kadem ji  m e d y c z n e j  w 
P aryżu .  D ziennik i parysk ie  w in sz u ją  
tej n ie p o sp o l i te j  ko b ie c ie  w ielk iego  
zaszczy tu ,  jak iego  je sz c z e  ż a d n a  z 
n iew ias t  n ie  d o zn a ła .  P re z y d e n t  P o n i ­
kow ski p rz e s ła ł  także  życzen ia  w im ie ­
niu Polsk i .

R ząd niemiecki z p re z y d e n te m  
W ir th em  na cze le  zn a jd u je  s ię  w c ię -  
żk iem  po ło żen iu ,  gdyż  zanosi  s ię  n a  
w y ra że n ie  m u  n ie u fn o śc i  p rze z  p a r l a ­
m en t ,  c h o ć  je szc ze  nie m o ż n a  p o w ie ­
dz ieć  nic p ew nego .  S t ro n n ic tw a  p r a ­
w icow e m a ją  n ad z ie ję ,  że  przy  z m ia ­
n ie  rzą d u  uda  im  się  w z iąć  w ład z ę  w 
sw e  ręce .

W łriandji b rak  je sz c z e  z u p e łn e ­
go sp o k o ju  i d la te g o  też  rząd  a n g ie l ­
ski za rząd z i ł  o d r o c z e n ie  z a m ie r z o n e ­
go w ycofan ia  sw o ich  wojsk.

Konferencja  w  Genui p r a w d o p o ­
d o b n ie  u leg n ie  zw łoce ,  czego  d o m a g a  
s ię  F ra n c ja ,  k tó ra  na tę  “s p r a w ę  p a ­
trzy pode jrz l iw ie  i c h c e  p ierw  u rz ą d z ić  
k o n fe re n c ję  r z e c z o z n a w c ó w  w P a ry ż u  
z u d z ia łe m  ta k ż e  d e le g a tó w  P o lsk i

Zjazd o r todoksów  żydow skich  
z g ro m a d z i ł  w W a rsza w ie  1020  d e l e g a ­
tów z 530  m ie js c o w o śc i .  Z jazd  z a ­
gaił rab in  P e r lm u t te r ,  k tó ry  m iędzy  
innem i zaznaczy ł ,  że były d ą ż e n ia  do  
zn ies ien ia  ch e d e ró w ,  lecz  rząd  da ł  s ię  
p rz e k o n a ć  i p o z o s ta n ą  n a d a l .  J e d e n  
z m ów có w  d o m a g a ł  się ,  oby z jazd  
w ystąp ił  p rzec iw  o dpoczynkow i n ie ­
d z ie ln e m u ,  p rzec iw  bo jko tow i i p r z e ­
ciw p ras ie  antysem ickie j. .  W id o c z n ie  
te  trzy  punk ty  b o le śn ie  d o ty k a ją  ż y ­
dów  w ięc  p ragnę l iby  zm iany .

Zakład  reperacy jno-row erow y 
w Radom sku ulica K rakow ska 72.

Po śm ierci mojego raąża w dalszym  j  

eiągn  prow adzony bądzio powyższy 
zakład, w k tó r y m ,n a  składzie  posia ­
dam wezelkie części do rowerów, g u ­
my, epony ,  pompki i t. p., * tak i*  
posiadam  k ilka  rowerów w dobrym 
stan ie  de sprzedania .

'Ł  poważaniem 
Marja Krzyżanowska. ,(
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iro n  swój U s ie li
leiem i

S t a j  sfao Harcerstwa (ttishiego. I z O k o l

Składaj pieniądz*

v  Pocztowej Kasie Oszczędności
Wszystkie urzędy poeztswe 

w państwie przyjmują i wypłacają 

wkłady.

C a tta ils  sima oszczędności ipro- 
coniowana w wysokości 3 od sia 

rocznic.
fSIfeo^lfeoiglfeoiglfeo^feoiglfeoiglP

Z SEJMU.
W trzeciem  czytaniu przeszła 

ustawa o 10- godzinnym  dniu pracy 
w handlu, k tó re j p ierwszy a rtyku ł 
brzm i: ,, W handlu czas sprzedaży to ­
warów i o tw arcia sklepów, z w y ją ­
tkiem  aptek i jad łoda jn i, ustanawia 
s>ę na 10 godzin dziennie bez nakazu 
*ąmykania sklepów w południe. Z a tru ­
dnieni w handlu najem ni pracownicy 
nie mogą jednak być zajęci dłużej 
Ponad norm y, ustalone w a rt. 1. usta­
n y  n in ie jsze j". Okazuje się dowodnie, 
że ustawa o 8-godzinnym  dniu pracy 
wydana była zbyt pospiesznie i d la te- 
8o też trzeba teraz czynić poprawki.

Następnie obradowano nad 9pra- 
wą zniesienia m in isterstw a K u ltu ry  
* Sztuki, potem nad w nioskiem  ko m i­
sji ro lne j o z likw idow an iu  dzierżaw 
1 u m o iliw ien iu  dzierżawcom  na kre- 
*°ch  wschodnich nabycia ziem i zgo- 

n'e 1 U8towami o re fo rm ie  ro lne j, 
w końcu odesłano do kom is ji k ilka  
nagłych wniosków, a pom iędzy innem i 
o niedostatecznej obron ie  granicy 
wschodniej i zrównaniu z prawami 
nauczycieli szkół państwowych tych 
nauczycieli szkó ł prywatnych, któ re  
n*nana są przez państwo za dobre.

0» sprzedania

Z konferencji prasowej, która 
się odbyła w b iurze Naczelnictwa 
Zw iązku Harcerstwa Polskiego w 
Warszawie, można się było dow ie­
dzieć o obecnym stanie tej tak Sym­
patycznej i w różącej na przyszłość 
w ie lk ie  nadzieje organizacji.

Podczas napadu bolszewickiego 
około 6 tysięcy harcerzy pe łn iło  czyn­
ną służbę w szeregach, a reszta brała 
udział w pomocy dla wojska. Po za­
warciu pokoju trzeba m yśleć o p rzy­
stosowaniu się do nowych warunków 
i rozszerzenia dzia ła lności, tworząc 
organizacje n ie ty iko  wśród m łodzieży 
szkolnej, ale i wśród robotn iczej, 
rzem ieślniczej i w ie jsk ie j. G łówna 
Kwatera dążyła do nawiązania jak 
najściśle jszej łączności pom iędzy cen­
tra lą  a środow iskam i i d latego też 
odbywały się stale objazdy, w izyty 
i zjazdy. Bardzo dużo pracy i, stałej 
pomocy wymagają tereny na jpóźn ie j 
przyłączone do Rzeczypospolite j, a 
więc: Pom orze, W ołyń, a przedew szy- 
stkiem  G órny Śląsk. Tu  już  nie w y­
starczają środki m aterja lne N acze ln i­
ctwa i dlatego też zebranie o dp ow ie ­
dnich funduszów pochłonie dużo trudu
1 energji.

M łodzież harcerska już dziś 
przygotowuje się do pracy wakacyjnej. 
W zeszłym roku zorganizowano 32 
obozy żeńskie i 60 męskich. W tym  
roku ilość ko lon ij musi dojść do 50 
żeńskich i 100 męskich, gdyż p rzew i­
dziane jes t wyszkolenie na ko lonjach 
k ierow niczek i k ierow n ików , których 
brak daje się odczuwać w w ie lu  śro­
dowiskach. Liczba członków nie jest 
jeszcze ściśle oznaczona, gdyż re ­
jestracja w toku, ale prawdopodobnie 
harcerek jest 25 tysięcy, a harcerzy 
35 tysięcy. W drużynach męskich 
zwraca się baczną uwagę na przygoto­
wanie wojskowe

Związek Harcerstwa Polskiego 
jest w dość trudnem  położeniu finan- 
sowem i dlatego też nie może sku­
tecznie rozw inąć całej swej d z ia ła lno ­
ści, która przybiera coraz szerszy za­
kres Zw iązek w roku bieżącym roz­
począł wydawać pismo m łodzieży p. t. 
.O gn isko ", którego dotąd ukazały się
2 num ery. P ism o to przeznaczone 
jest d la  ogółu polskie j m łodzieży, k tó ­
rej potrzeby stara się uwzględnić jak 
najszerzej.

Z Sulmierzyc.

Staraniem  Narodowej, O rganiza­
c ji Kobiet i Koła Z iem ianek przy w y­
b itne j pomocy ks. kanonika Cwitonga 
i pani Kobyłeckie j odbyły się w S u l­
m ierzycach 10 dniowe Kursa R ato­
w nictw a, prowadzone przez siostrę 
Czerwonego Krzyża i instruktorkę  
N. O- K. w Łodzi, p. M arję  C yw iń ­
ską.

Słuchaczki uczęszczały tłum nie  
i okazały w ie lk ie  zainteresowanie i 
zdolności. Kursa Ratownictwa za­
kończyły się założeniem oddzia łu  N. 
O K., przyczem jako pierwsza praca 
społeczna wysunięty jest cel założe­
nia apteczki dom owej, oraz walka z 
brudem i roznosic ie lam i zarazy Jeste­
śmy przekonani, że przykład S u lm ie ­
rzyc, N. Brzeźnicy i Pajęczno zachęci 
dalsze okolice  do równie pożytecznej 

I dzia ła lności społecznej.

| N A D E S ŁA N E .

Czuję się w obowiązku wyrazić 
słowa podziękowania Sż. D yrekc ji 
Banku Zw iązku Z iem ian w Radomsku 
za udzielenie m i pożyczki, która  w y­
baw iła  mnie z kłopotu przy kupnie go­
spodarstwa rolnego. Zaznaczyć muszę, 

■ że Dyrekcja Banku z całą przychylno­
ścią przyszła mi z pomocą, choć b liże j 

j  mnie nie znała. Zapewnienie słowne 
i p. redaktora św iderskiego o m o je j 
| odpow iedzia lności m oralnej i m a te rja l- 
! nej starczyło Bankowi Zw iązków Z ie- 
| mian do wydania m i pożyczki, k tó rą  

z wdzięcznością już sp łaciłem . Nie 
omieszkam przy każdej sposobności 
nakłon ić każdego w łościanina, posiada­
jącego gotówkę, by takową lokow ał w 
Banku Zw. Z iem ian w Radomsku, k tó ­
ry w razie potrzeby każdemu znów 
w łościan inow i chętnie przyjdzie z po­
mocą.

P io tr Chałaczek 
w łościanin ze wsi Dworszow ice 

gm. Brzeźnica.

lin o n P 7D i i n n i n  » t ° d o ł a  d “ ż a  *  b a H  * d a t -  U J a|JI ouUfllllu na nadom. Wiadomo ść: ul.
Przedborska .M 71, Ignacy Śmieszkiewicz.

lin cniwilania p ° se,Ja «ad»jąe»Uli ójlloullutllU do umieszczenia fabryki.
Wiadomość: ul. Częstochowska 9, Ligęza.

Ilftaislam loliril konwersacji, francuskie- Ułlalulfllll lullLJI go i niemieckiego, rów­
nież pisania na maszynie. Strzelecka J.
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KRONI KA.
Ks. Biskup Ździtowiecki z o ka ­

z ji w yn ies ien ia  na S to lic ę  A p o s to l­
ską ka rdyna ła  R a ttiego  w yda ł a rędz ie  
pastersk ie , w  k tó re in  spo tykam y d u to  
c iekaw ych  szczegó łów  z p oby tu  o b e ­
cnego Papieża w naszej d ie ce z ji, a 
m ia n o w ic ie : w W ro c ła w iu , K a liszu  i

C zęstochow ie .
.O p a trz n o ś ć  B oża, p isze nasz 

pasterz, chcąc n ie jako  d la  nas p rzy ­
go tow ać O jca  św ., ś le P iusa X I do 
P o lsk i w ch w ila c h  na jc ięższych , p rz e ­
ło m o w y c h , k iedy  da je  s ię  poznać cała 
w ew nę trzna  w a rtość  na rodu . Nasz O j­
c iec św. P ius X ! s ta je  się św iadk iem  c u ­
dow nego zm artw ychw stan ia  narodu , gdy 
d rz w i lochu  w ięz iennego  z trzask iem  
się odem knę ły , a oko w y  z rąk jego 
opad ły  i d a ł się s łyszeć g łos  an io ła  
Bożego jak ong i do  P io tra  św ; W stań 

i chodź.
D u ch o w ie ń s tw o  w ło c ła w s k ie  z *  

m ną na cze le  m ia ło  to  w ie lk ie  szczę ­
ście p o w ita ć  go na s ta c ji serdeeznam  
p rzem ów ien iem , gdy jadąc przez N ie m ­
cy tu, w g ro d z ie W ła d ys ła w o w ym , p ie r­
w szy raz p o s taw ił nogę na p o łsk ia j 

z ie m i
O d  te j c h w il i  ira jgo rę tszym  p ra ­

g n ien iem  obecnego O jca  św . b y ło  p o ­
znać na jdoskona lszą  po lską  z ie m ię  ( 
w a jrze ć  w  po trzeby  K ośc io ła  i n a ro d u . 
O b jeżdża  O n p raw ie  w szys tk ie  s to lic e  
b iskup ie , •—  w e W ło c ła w ku  zw iadza  
w szys tk ie  in s ty tu c je , szko ły  i zak łady , 
gorąco w szędz ie  p rzem aw ia jąc . W  K a ­
lis z u  p a trzy , z sereem  pe łnem  zg rozy , 
na zg liszcza m iasta  i u roczyśc ie  w 
p ochodz ie  p ro co s jo n a ln ym  w p row adza  
o b raz  św . Józe fa  do ko śc io ła , k tó ry  
u leg ł zbu rzen iu  a następn ie  zo s ta ł o d ­
no w io n y : p rzem aw ia  se rdeczn ie  do ze­
b rane j m ło d z ie ży , a następn ie  b ie rz ­
m u je  w ie rn y c h . Jako m iło ś n ik  M a r ji 
odw iedza  Jasną G órę . nasza św ią tn ice  
na rodow ą, ty lu  c u d a m i w s ła w io n ą , do 
k tó re j p rzyw a rła  ca ła  h is to r ja  nasza. 
Podczas k o n fe re n c ji w szys tk ich  b is k u ­
pów  p o lsk ich  w G n ieźn ie  na g rob ie  
św. W o jc iecha  odp raw ia  za P o lskę  
b ezkrw aw ą  o fia rę  M szy św. B ie rze  u - 
d z ia łe  w span ia łych  p roces jach  Bożego 
C ia ła  w  W arszaw ie , gdzie  podz iw ia  
tak lic z n ie  ro zm o d lo n e  tłu m y , o b e j­
m u jące  w szystk ie  s tany co sk łada ją  
h o łd  Bogu W c ie lo n e m u , u ta jonem u w 
Najśw iętszym  Sakramencie, N ie  p o m i­

ja też żadnych na rodow ych  obchodów , 
m a n ife s ta c ji, b y le  się ze tknąć b liże j 
z narodem  p o lsk im . Na d o m ia r tego 
św ięcen ia  b iskup ie  o trz y m u ją  w W a r­
szaw ie  z rąk p o lsk ich  b iskupów , przez 
co p ieczę tu je  swą ja ko b y  p rzyn a le ż ­
ność do P o ls k i, k tó rą  —  jak z ro z rz e ­
w n ie n ie m  m a w ia ł w M e d jo la n le  ju ż  po 
w y je ź d z i*  od  nas —  uw aża ł za drugą 
swą O jczyzn ę *.

Porad prawnych cz ło n ko m  N. Z.
L  będz ie  u d z ie la ł p. m ecanas S im a  w 
dn iu  2 m arca w lo ka lu  p rzy  u l. K a lis ­
k ie j h i  25. W  u b ie g ły  czw a rtek  z po ­
w odu ch o ro b y  p. S im y po rady  ni# by ły  

udzie lane.

Nowe pismo młodzieży polskiej 
p. t. „O g n is k o * , w ydaw ane przez N a ­
cze ln ic tw o  Z w iązku  H arce rs tw a  Pol­
skiego, zaczę ło  w ych o d z ić  w s tyczn iu  
b r jako  d w u tyg o d n ik . „O g n is k o "  po­
da je  c iekaw e pow ieśc i, now ele , ocenę 

| ks iążek, p ism , obszerną k ro n ikę , d o - 
j d a tk i ilu s tro w a n e . K w a r ta ln i*  kosz tu je  
j 600  m k., im w t r  po jedynczy  110 m k. 

S k ład  g łó w n y  w K o m is ji D ostaw  H a r­
cersk ich . W arszaw a, T ra u g u tta  hŁ 1. 
P renum erow ać m ożna we w szys tk ich  
p o lsk ich  ks ięga rn iach .

Z Kinemy. W o s ta tn ich  ty g o d ­
n iach p rzesuną ł się bardzo bogaty 
w yb ó r ob razów  fi lm o w y c h , tak pod 
w zg lędem  za jm u jące j treśc i, ja k  i a r­
tystycznego w ykonan ia . Zarząd  K in e ­
m y n ie  szczędzi w ysok ich  o p ła t z# 
w yna jem  o b razów , b y le b y  w idzom  
napraw dę coś p ięknego p rzedstaw ić  
na ekran ie . Jak nas p o in fo rm o w a n o , 
to  w n a jb liższym  czasie będą w yśw ie ­
tlane  d ram a ty , k tó re  są znane z ty tu ­
łu , gdyż obecn ie  d e m o n s tru ją  się z 
w ie lk ie m  pow odzen iem  w p ie rw szo ­
rzędnych k in o te a tra ch  s to łecznych . 
W k ró tce  u jrz y m y : .L u d z ie  bez ju tra " ,  
„S za ta n  b o la ze w izm u ", . I jo la " ,  „ U ro ­
da ż y c ia " , „T a m te n " ,  „S tr z a ł" ,  (ten  
o s ta tn i ca ły  m ies iąc d e m o n s tru je  się 
obecn ie  w k in ie  „P a n "  w W arszaw ie ).

Mlljonówka. w o s ta tn im  c ią g n ie ­
n iu  w y losow any zos ta ł H i 2,399,613.

Bal maskowy w K in e m ie  na cel 
pom ocy d la  pow raca jących  naszych 
ro d a kó w  z . r a ju *  b o lszew ick iego , w y ­
w o ła ł napraw dę ogrom ne za in te re so ­
w anie- W szyscy p raw ie  m ó w ili o tym  
ba lu  i *  n ie c ie rp liw o śc ią  o cze k iw a li 
S o b o tn ie j nocy. K o m ite t ba lu  m asko­
wego, czując, c ięża r zadania, ja k i*  na

n im  spoczę ło , p racow a ł też z całą 
enarg ją  nad p rzygo tow an iem  te j zaba­
w y. N ie  m ożna w ą tp ić , że uczestn icy 
w yn iosą  z n ie j ty lk o  do b re  i m iłe  w ra ­
żenia, a cel finansow y zabaw y o d n ie ­
sie napew ns o d p o w ie d n i re zu lta t.

Danina od lokatorów W obec 
n ie jednakow ego in te rp re to w a n ia  przez 
m ag is tra ty  podstaw  dan iny  pa ń s tw o - 

j  wej od lo ka l), m in is te r ju m  skarbu  za- 
j w ia d o m jło  zarządy m ias t, i *  podstaw ą 

dan iny od lo k a to ró w  jes t zasadniez# 
kom orne  z r. 1921.

Ostatnia Zabawa w  tegorocznym 
K a rn a w a ł* . W  o s ta tn ią  sobo tę  k a rn a ­
w a łu  dn ia  25 lu tego  odbędz ie  s ię w ie l­
ka zabawa z ta ń ca m i nad S e jm ik ie m , 
urządzona  s ta ran iom  K o ła  R o d z ic ie l­
skiego przy G im n a z ju m  F ilo lo g iczn e m  
M ęski«m  na rzecz ubog ie j m łodz ieży  
te j ucze ln i. K o m ite t P P . G ospodyń  i 
G ospodarzy, z łożony  ze znanych w 
m ieśc ie  i pow ażanych osob is tośc i, 
czyn i zab ieg i, aby zabaw a ta, osta tn ia  
w tym  ka rnaw a le , w ypad ła  pod każ­
dym  w zg lędem  d o s k o n a l*  i p o zo s ta w i­
ła  ja k  na jm ilsze  w spom nien ia  u u cze ­
s tn ikó w .

D la  am ato rów  tańca p rzygryw ać 
będz ie  zw iększonó  znacznie  o rk ies tra . 
D o k o ty ljo n a  p rzyg o to w u je  K o m ite t 

gustow ne oznak i.
N i*  w ą tp im y , ie  spo łeczeństw o 

m ie js c o w e  ze w zg lędu  na ce l poprze  
zabaw ę i w yda  sob ie  rendez-vous w  
salach nad S e jm ik ie m  w sobotę , dn ia  
25 bm  , zw łaszcza, że zabawa ta, 
ma być u ko ro n o w a n ie m  tegorocznego 

ka rnaw a łu .
Nieudana kradzież. Znów  z ło d z ie ­

je  za pom ocą w y ło m u  w  m urze  c h c ie ­
li się dostać do zak ładu  k raw ieck iego  
p.  Z e m b ika  L. p rzy u l, Ż a b ie j, lecz 
zo s ta li w po rę  sp łoszen i przez d o m o ­
w n ików .

P o m im o  energ icznych  poszuk i­
wań przez p o lic ję  do tychczas na ślad 
sp e c ja lis tó w  - z ło d z ie i od ro b ie n ia  w y ­
ło m ó w  w  scianch m urow anych , nie 
n a tra fio n o .

Dozór Szolny. N areszc ie  po k i l ­
ku m iesiącach śp iączk i, w z ią ł się do 
p racy m ie jsco w y  D o zó r S zko lny . Z a ­
sz ły  jednak pewne zm iany w sk ładz ie  
cz ło n kó w  tegoż: na pos iedzen iu  b o ­
w iem  odb y te m  w dn iu  14 bm . w sali 
M a g is tra tu , w  tojne.m g lo so w a n iu  na 
p rzew odn iczącego  obecnego Dozoru
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został powołany vice-burmistrz p- Sa- 
rankiewicz, na sekretarza przez akla­
mację p. Kopczyński. Nadto powołane 
na członka Dozoru przedstawiciela 
szkół średnich p- Niemca. Po doko­
naniu wyborów omówiono sprawę o- 
palu dla szkół powszechnych, która z 
racji mrozów od 3-ch tygodni były 
nieczynne. Przewodniczący zakomuni­
kował zebranym, ze juz wszystkie 
szkoły narazie dostały po kilka fur tor­
fu i po 5 korcy węgla, z wyjątkiem 2, 
które dostały tylko torf. Niedostatecz­
ne zaopatrzenie szkół w opał na zimę, 
p. przewodniczący motywował brakiem  
funduszów w kasie miejskiej. Nic dzi­
wnego, podatki bowiem miejskie, z 
których miało wpłynąć do kasy około 
30 miljonów mk. jeszcze za rok ubie­
gły 1921 nia zostały ściągnięte....

Następnie uchwalono sprowadzić 
z Poznania d!a szkół 7 kompletów ta­
blic, ilustrujących wypadki roku 1863, 
za cenę 28000 mk., i narazie asygno- 
wać co miesiąc 50 tys na zakup po­
mocy szkolnych-

W wolnych wnioskach omawiano 
sprawę kontaktu Dozoru Szkolnego z 
Komisją Oświatową. Na tern posiedze­
nie zostało zamknięte. Spodziewamy 
się, że praca nowego Dozru Szkolnego 
należyte owoce przyniesie.

Krad2 i«ż na stacji w d ą s to c h o -  
w if W poczftkoini klasy 111 n* dwór- 
CU kolejowym kapralowi Wacławowi 
Wilk skradł Stanisław Kuliś z Radom­
ska: plecak, bieliznę i t p., wartości 
mk. 14,700. K. zdołał zbiec.

R ó ż n e .
Nasze długi zagraniczne.

Pod koniec roku 1921 winna była 
Polaka: Dolarów St. Zj. P. A.
143,142,167, franków francuskich 
460 563,669, funtów szterl. 3,715,474, 
franków w złocie -  33,758,062, gulde­
nów holenderskich -1 7 ,40 0 ,00 0 , koron 
norwerskich —  16,575,836, lirów włos 
kich — 7,134,335, koron szwedzkich —  
128,307, koron austrjac. - 111,070,000. 
Przyjmując za podstawę obecne kursa 
walut zagranicznych w markach pol­
skich, otrzymamy następujące sumy 

(przybliżone):
Za dolary— 501 miljardów marek, 

za franki francuski — 129 miljardów 
marek, za funty szterlingi -  54 miljardy 
marek, za franki w z ło c ie -2 0  m iljar­
dów marek, z* guldeny holend. — 19 i 
pół miljarda marek, za korony norwe- 
skie— 7 i jedna pląta miljarda marek, 
za liry włoskie— 1 miljard marek, za 
korony szwedzkie 90 miljonów marek, 
za korony a s try ja c .-4 8  m iljon ó w  ma­
rek Razem— 732 miljardy mk- polskich.

Do powyższej kwoty dodać nale­
ży polską pożyczkę dolarową, która 
dała państwu (po dzień 30 września 
1921 r )  16,969,120 dolarów, czyli 
okrągłe 60 miljor.dów marek polskich. 
Razem tedy dług zagraniczny Polski 
sięga wedle kursu z ostatnich dni 
stycznia 1921 r. sumy 800 miljardów 
marek polskich. Dla porównania do­
dać należy, że ogólna sum# dotych­
czas wypuszczonych biletów Polskiej

Str. 5. 

wynosiKrajowej Kasy Pożyczkowej 
przeszło 220 miljardów mk.

Przyjmując ludność Polaki we­
dle spisu z 30 września r. z. na 26 
miljonów, wypada na mieszkańca 51 

franków w złocie

Stół, na którym ludzi mordowano.
Aztekowie, pierwotni mieszkańcy 

Meksyku, aż do 14 wieku nie znali o- 
fiar z ludzi i  krwawych danin swym 
bogom nie składali. Dopiero z chwilą, 
gdy najezdnicze plemiona zaczęły na­
padać na Meksyk, Aztekowie zaczęli 
mordować jeńców wojennych. Mord 
doszedł do wytokośd kultu. Rocznie 
umiaralo .ko ła  20,060 na k a rn y m  
ołtarzu bagów, przy P05w,Scen’un ^ „ o 
kiej świątyni w Meksyku zamord° w“" °  
78 tys, ludzi. Czerwona ubrany kapłan 
wbijał kamienny nóż w piesi ofiary, 
wyrywał serca i palił je w * lotem na­
czyniu. To same, co Aztekowie czyni­
li z barbarzyńcami, działo s ię  także z 
Hiszpanami, którzy przyszli ich nawra­
cać i cywilizować

A nawracali ich tak samo jak 
Germanowie Lechitów, to jest rabun­
kiem i m .rdem . Aztekowie, ud o wy­
sokiej cywilizacji i kulturze, lud, które 
T . etyka' i zwyczaje
dzo zbliżone do chrześcijańskich, m u­
siał płacić mordercom pięknem ze na­
dobne. W r. 1521 podczas oblężenia 
Meksyku, 72 Hiszpanów złozyło życie 

ofiarnym stole. Drgające ich serca 
wkładano do ust bogu wojny Luickopo- 
chtli. O f i a r y  zabijano na stole Azteków, 
który istnieje po dziś dzień w Muzeum 
Narodowym w Meksyku, zas o d lew ) 
go znajduje się w Muzeum odlewow 
w Berlinie.

mk. 14,700. K. zdołał zbiec. czas wypuszczonych onetow

s k ł a T w in  w ó d e k  t o w a r ó w  k o l o n ia l n y c h  i d e l ik a t e s ó w  y l

M TADEUSZ GUMULIŃSKł w RADOMSKU ul. Kaliska 13. (
! !      1 .„rMw.ckł* Ł   '/.tPtUfll DO WODSl i L1I1MÓI. — \ J

Polec a: Wódki i
*
ł
i
♦
r

n n m  do mdisi i liu iió i.

PIWO 0RTG1HALE DROZDOflSilE =-■■=“ === 

M U C O W E  i PORTER.

Likiery Baczcwsktcgo Lwowskie 
„ ttikolascha *

WinKclhausena romorsKie 
’ „ Kantorowiczo Poznańskie ,

S e ry  Holenderski, Śm ietankowy, Cam em bert i Bryndza. 

Pomidory, Kompoly i J-rzyny i OliW? fflłflSHd i IfaneBSką, HWM SUSJDBB tlili WfllZTO. 
Wernera I CyrańsKiego ♦ y|[|||j )||y|jjjr SłOdtfGZJI M l i ,  FllCllSil, flRCZGtfiSklEP 1 M .

M T  CENY NAJNIŻSZE. -  OBSŁUGA UPRZEJMA I SZYBKA. -  Proszę .P ™ w *'e  n . m i.j.cu .

X
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OGŁOSZENIU
Po-przerw ie  4-to mies ięcznej nadejdzie w tych dniach  

wagon wódki dawniejszej monopolowej (43 mocy) P. p .  Restau­
ratorzy i kupcy hurtowni wódek mogq takową nabyć w handlu 
win i wódek Izr. Moszkowicza w Radomsku. Miejsca detalicznej  
sprzedały  tej wódki dla pp. konsumentów będą e g ło s z o n c  w na­
stępnym numerze.  Zaznaczyć należy, iź dawniejsza wódka mo­
nopolowa'jest neieżytej mocy i odpowiedniej miary, gdyż zostało  
łijawnionem. Ze niektóre prywatne fabryki wódek nie trzymały się  
ściśle określonej mocy i miary, głoszonej na etykiecie.

Izr. Moszkowicz 
H andel win i w ód ek  w R adom sku

ul. Kalisko >4 7.

s k l e p  b  ł  a  w  a  t  n  y

F L O R Y  S Z W E D O W S K I E J
(dawniej w Rynku, obok opieki) obecnie sic mieści w domu S. S. Filipowicza

na i piętrze w Rynku.

Poleci: deźy w ybór tow arów  zimowych i w iosennych w dobrych gatn n k ieh .
Na k arn aw ał św ież y  transport. — N ajm od n iejsze  m aterjały . 

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E

n a d e s ł a n  e .

Echa zabawy.
W dniu. 4 lutego br, w łaskawie 

użyczonych salach Tow arzystw a M eta­
lurgicznego odbył się bal, zorgonizo- 
wany przez koło wpisów przy g im na­
zjum im. Feliksa Fabianlego. Zabawa 
była o niebywałym i wesołym n as tro ­
ju. Rzekłbyś, że wszyscy, komu dobro 
młodego pokolenia leżało na sercu, 
dali sobie rendez-vous we wspaniale 
udekorowanych salach balowych W 
trosce o dobro  ogółu utonęły urazy, 
załamały się nawet poważne kolizje 
tak, że wszyscy, owiani a tm osferę  
sympatji i życzliwości, uczuli się jak 
jedna dobra rodzina To też nic dzi­
wnego, że  ci, którzy nie mogli być na 
tym balu, nawiązują kontakt z wyty­
czną zabawy przez nadsyłania datków 
na wpisy dla n iezamożnych uczni. Z 
facji tej podobno Komitet nie m oże 
zam knąć rachunku, gdyż pragnie 
w sprawozdaniu wymienić nazwiska o- 
fiarodawców.

Już  biały dzień posrebrzył szy­
by, zwalczywszy światła lampionów, 
gdy ostatn ie  dźwięki „Białego M azu­
ra* sm uciły  serca  uroczych tancerek ,

głosząc koniec świetnej zabawy.
J .  W.

*  *  *

Ze Związku ludowo-narodowego.
Na konferencji poniedziałkowej 

w siedzibie Związku (ul. Krakowka 
róg Żabiej)  wygłosił p. Dębski bardzo  j 
zajm ujący odczyt o bolszewiźmie, ju ­
tro o godzinie 8 w ieczór będzie  o m a ­
wiana spraw a działalności Związku 
ludowo-narodowego.

OFI ARY.
Z a m ia s t  k w ia tó w  n a  t r u m n ę  s z l a c h e t n e ­

go  e z ło w is k a  i z a c n e g o  ko leg i ,  i.  p. W ła ­
d y s ł a w a  H a j d u k ie w i c i a ,  z ło ż y l i  n a  w p isy  
d la  n i e z a m o ż n y c h  u czn i  g im n a z ju m  im. F.  
F a b ian ie g o :  p ra c o w n jo y  e k s p e d y c j i  4000 mk.,  
W y d z i a ł u  D ro g o w e g o  1600 mk., R u e h u  1 
T e le g ra fu  1000 mk.,  M e ta lu rg ic z n e g o  500 
mk.,  od K o ła  Z. Z K. 1000 m k.,  og ó łem  
8100 tak — p ie n ią d z #  te z o s t a ł y  z ło ż o n e  w 
ty m ż e  g im n a z ju m .

N a  o c h r o n k ę  p. Ł ę s k i  H. 400 m a re k .  |
N a  r e p a r t j a n t ó w  ks. G la ss  z k i lk o m a  

p a r a f j a n a m i  2S7Q.
N a  p o w r a c a j ą c y c h  n a s z y c h  r o d a k ó w  z 

R o s j i  s k ł a d a  S to w a r z y s z e n ie  M łodz ieży  
C h r z e ś c i j a ń s k ie j  „ Jedność*  w R a d o m s k u  
2 t y s i ą c e  m arek .

N a  p o w r a c a j ą c y c h  z R e s j i  dz iec i  
S z k o ln e  wsi B i a ł a  S z l a o h e c k a  -868 mk

Sprawozdanie 
z przedstawienia amatorskiego

urządzonego w dniu 2 b ieżącego lutego 
w miejscowym tea trze  przez członków 
Towarzystwa Gim nastycznego „Sokół*, 
w Piotrkowie, na rzecz miejscowego 
„ S o k o ła 11.

DOCHÓD:
Ze sprzedaży  biletów . Mk. 111.060 

program ów Mk. 7 330

Razem  dochód Mk. 118 390 

ROZCHÓD:
Zwrot kosztów przejazdu, wynajęcie 
kostjumów i charakteryzacja  Mk. 21.500 
wynajęcie  tea tru  . . . Mk. 20.000
podatek  M agistratowi Mk. 4.235
afisze, węgiel, wynajęcie rekwizytów i 
inne d ro b n e  wydatki . Mk. 13.720

Razem  Mk. 59 455 
Czysty zysk . . . .  Mk. 58.935

Z otrzym anego czystego zysku 
10*/# Zarząd Towarzystwa G im nastycz- 
nego „S okó ł” , w R adom sku, p rzezna­
czył na miescowej Tow arzystw oD obio-  
czynności.

Wszystkim członkem  Sokoła P io tr ­
kowskiego którzy raczyli przyczynić 
się do zasilenia funduszu naszego 
gniazda w szczególności zaś p rezeso ­
wi dr. T .  Herzigowi, dr. Sienkowskie- 
mu i dr. W. Celojewskiem u i całem u 
zespołowi muzycznemu,, za ich bez in ­
te resow ną  pom oc składam y s e rd e c z ­
ne podziękowanie .

C Z OŁ E M!
Zarząd  T-wa Gim nastycznego „Sokół* 

w Radom sku.

Powiatow y Zarząd narodow ego 
Zjednoczenia Lodowego w Radom sko,

zawiadamia wszystkich zwoich  
członków,  źc  p. me cenas  S I  M A  
będzie udzielał  P O R A D  w spra­
wach karnych w czwartek dnia 2 
Marca w lokalu N Z. L., al. Kali­
ska 25, w godz. od 10 do 2 po poł.

Z arząd  N. Z L.

7 n i n p f u  4w,* d#c t w » p i# k a rsk o -cz # la d n iez #  
o y i l l ą l j  n a  n azw isk o  W in c e n te g o  B ar tn ik*  
z K a w ę c z y n a  gm. M as ło w ice .  Z n a la z c a  
zw ró c i  do g m in y .

Klsruclioiiiiilt z i n w e n ta r z e m  m a r t w y m  *
r u c h o m y m  s p r z e d a m  we w#i K o b ie le  M ałe.

F r a n c i s z k a  Tazarsa w# wsi| Z g ła s z a ć  s i ę  do 
I Kobl#l#-Mał#,
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OGŁOSZENIE.
S T A T U T

Podatku i zabaw i w idow isk na 
rzecz Koay M ie jsk ie j m iasta Rado­
mska, wprowadzonego na zasadzie 
art. 7 punktu D. przepisów wykona­
wczych do Dekretu o skarbowości 
gm in m ie jskich z dnia 7 lutego 1919r.

§ I-
Rada M iejska ustanawia nastę­

pujące norm y podatku od w idow isk 
i przedstawień publicznych na rzecz 
Kasy M ie jskie j:

a) od przedstawień teatra lnych, 
amatorskich 10)> i zawodowych akto ­
rów  20%  op ła t od cen b ile tów  ry ­
czałtem  wziętych.

b) od przedstawień kinem atogra­
ficznych 5 0%  opłat od cen b ile tów  
ryczałtem  wziętych, za w yją tk iem  
przedstawień urządzanych na rzecz 
m iejscowej Straży Ogniowej O ch o tn i­
czej od któ rych  podatek zostaje usta­
lony na 15%  od cen b ile tów  b ru tto .

c ) od wszystkich innych w ido ­
wisk i zabaw 3 0 %  od cen b ile tów  
ryczałtem  wziętych.

§ 2 .
W szelkie przedstawienia, zabawy 

i w idowiska, urządzane na cele fila n ­
trop ijne  i k u ltu ra ln o -o św ia to w e  op ła ­
cają na rzecz kasy m ie jsk ie j 5 %  od 
cen b ile tów  ryczałtem  wziętych,

§ 3.
Odczyty, pogadanki, pre lekcje 

naukowe i t. p. wolne są od tego po­
datku.

§ 4.
Od nin iejszych stawek Zarządo­

w i miasta przy jednogłośnej jego 
uchwale, przysługuje prawo w razach 
w yjątkow ych udzielać zniżkę do 25%  
od sum stawek określonych w § 1. 
punkt a, b, c, niniejszego statutu.

§ 5.
Podatkow i określonem u w § 1 

i 2 na rzecz kasy m ie jskie j podlega­
ją wszelkiego rodzaju publiczne zaba­
wy i w idowiska urządzane w obrębie 
granic m iasta Radomska.

§ 6 .
Przepisy wykonawcze zaw iera ją­

ce szczegółowe postanowienia co do 
•posobu uiszczenia podatku i ko n tro li 
tegoż wyda M agistrat.

§ 7.
Statut nin ie jszy ma moc obowiązującą 
z dniem  ogłoszenia go przez M agitra t.

S ta tu t n in ie jszy zatw ierdzony na 
Posiedzeniu Rady M ie jsk ie j w dniu 3 
8r udnia 1921 r. i potw ierdzony przez 
W ydział Pow iatowy S e jm iku  w dniu 
20/1. 1922 r.

m. Radomsko, dnia 1 lu ty  1922 r. 
Vice - B urm is trz : B. Sarankiew icz 

R eferen t:  L. Oczkowski.
Odpis.

Przepisy wykonawcze do statutu 
®płat, pobieranych od w idow isk i

Str. 7.

przedstawień teatra lnych na rzecz ka­
sy on. Radomska.

§ 1.
Przedsiębiorcy teatra ln i i w łaści­

c ie le  teatrów  obowiązani są składać 
uprzednio cenniki na m iejsca w te ­
atrze do zatw ierdzenia Magistratu,

§ 2.
Na bilecie  w inna być wykazana 

cena b ile tu , a prócz tego pod nią 
wysokość podatku, pobieranego na 
rzecz kasy m ie jsk ie j.

§ 5
B ile ty  na wszelkie przedstaw ienia te ­
atra lna i w idow iska przed oddaniem  
ich do sprzedaży muszą być bezwa­
runkowo złożone do ostem plowania w 
W ydziale Finansowym M agistratu.

§ 4.
Opłata podatkowa pobierana jest 

przez M agistrat ryczałtem  od całe j 
sumy, przypadającej od złożonej i lo ­
ści b ile tów , b ile ty  pozostałe od sprze­

daży przedstawiają się do W ydziału 
Finansowego M agistratu, a pobrane 
od nich suma podatkowa zwraca się 
przez kasę osobie zainteresowanej.

§ 5.
W inni przekroczenia niniejszych 

przepisów wykonawczych do S tatutu 
opłat, pobieranych od w idow isk i 
przedstaw ień teatra lnych będą karani 
grzywną do wysokości 1.000.000 m a­
rek poi. Grzywnę na wypadek n ie ­

możności ściągnięcia zastąpi pozba­
wienie wolności na czas do 3 m ies ię ­
cy na podstawie art. 27 z dn. 17 
grudnia 1921 r. (D z. Ustaw N r. 2 z 
1922 roku). O ryg ina ł podp isa li: V ice - 
B urm is trz : B. Sarankiew ic*, Ław nicy 
Fr. Oczkowski, J. C iesielski, A W ró ­
blewski,
Radomsko, dnia 28 stycznia 1922 r.

Za zgodność z oryginałem

Referent: L Oczkowski.

B I L A N S
Stowarzyszenia Handlowo-Przemysłowego Radomskowski 

Młynarz Polski za rok 1921 (drugi sprawozdawczy). 
STAN CZYNNY. STAN BIERNY.

Kasa
Tow ar
Ruchomości

Mk. 17.719 f. 65 
1.748.378 f. 65 

7 800 f. —

O góln ie  Mk. 1.773 898 f. 30

O dbiorcy i dostawcy Mk. 89.977 f. 8ę
W ierzycie le U 216 377 .  31
Kapit. Rezerwowy 9 26.649 .  31
Kapit: U dzia łow y m 763 681 . 29
Związek M łynarzy 9 25.263 . 05
Kasa przezorności n 22.500 »

Zysk netto » 629 448 .  99

Ogólne M k. 1.773.898 f. 30

Rachunek śtrat i zysków.

Koszta Handlowe Mk. 128.893 f. 06
Pensja personelu * 292.444 u —

Lokal, opał i św ia tło W 45 810 n —

M nterja ły  piśm ienne W 33 569 V 50
Organiz. Kasy Przezorności 18.140 n

—

%  %  za pożyczkę 49.059 n 80
O płata cła 167.552 n

Zysk nćtto *» 629.448 • 99

Zysk b ru tto  M k. 1.364.917 f 55 

 \

O gólne Mk. 1.364.917 f 35 Mk. 1.364.917 f. 35

Podział zysków.

20%  do Kapita łu  Rezerwowego 
8 %  dywidendy . . . . .
6 %  superdewidendy od wybranego tow.

13%  gra ty fikac ji d la personelu
Pozóstałą sumę na pokrycie n ieprzewidzianych strat

Mk. 125.889 f. —  
56.860 „ —  

280 956 . —  
94.417 . —  
71.386 f. 99

O góln ie 629.448 f  99
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°  0  E 0 S Z E N 1 E  •
No rnoey rozporządzenie A in is tc r ju m  Skarbci z dnia 28 

listopada 1921 r. za h i 12232/21 niżej podpisany w łaścic ie l handki 
win i wódek w Radomsko (cii. Kaliska 36 7) upoważniony został 
do sprzedaży spirytasn do 96*/t mocy aptekom, szpitalom, leka­
rzom , weterynarzom, dentystom, felczerom  i akuszerkom, oraz 
osobom prywatnym na ecie domowo-iecznicze. Również dla ce­
lów  technicznych sprzedawany będzie sp irytus skażony (denatu­
rowany).

Zainteresowani w tej sprawie zechcą się zgłosić do Izr. 
Aoszkowicza w Radomsku (ul. Kaliska 36 7), gdzie zawsze i 
każda ilość spirytusu dla celów powyższych nabyć mogą-

J Izr. Moszkowicz
\  Handel win i wódek w Radomsku

ul. Kaliska N* 7.

I M  .........    ■ ■....................
Straż Ogniewa Behotnieza w Radomsku.

W Niedziele 19 i Poniedziałek 20 lutego br.
TYLKO DWA DNI!

Niebywałe arcydzieło psychologiczne o niepospolitej treści
motto: nie ty IŁ * czynem

lecz i myśl# zabij*??, !

NIE ZABIJAJ!
potężny dram at w t>-ciu akt. z genjalną odtwórczynią, w ro li 

głównej A ćiD  EGEDE NISSEN.
Piękna treść. -  Artystyczne wykonanie. —  Bajeczna wystawa.

U W I G A :  Począttk w niedziel? i poniedziałek o gedz. 8-tij ł ie c z o im

Anons> ł śr8<ę mm 1 m
>ł

o
4 . n - l h U  1 (1 8 3 6  i  l  » ’

dramat w 6 akt. według świetnej noweli I- Barbey d’Aurev illy  
z cyklu ,Lcs  D jaboliques1* w ro li tytu łow ej W IERA K A R A L L t

PRACOWNIA KRAWIECKA

: F G E R S Z O N O W IC Z A  ■
w Radtmsku Rynak Jfc 3

■
■ poszukuje zaraz zdolnych cze- J 
I  lndników, za dobrem wyna- !  
m grodzeniem. «

r?-

I IE U I I I IM  TfiftEOZHfl
odbędzie się w ostatnią so­
botę karnawału w Resursie 
Rzemieślniczej przy ulicy 
K a lisk ie j 36 25 w Radomsku 
dla Członków, ich rodzin  i 
wprowadzonych gości.

Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą.

Początek o godz. 9-j wiecz.

Po powrocie *  wojaka udzielam porad 
w zakresie feleserekim

.A . 3D uA. 2&  K  -A . 3C
w Radomsku, n liea  Krakowska 36 2.

Związek Ziemian podaje do w ia­

domości, że kwity na zboże dla 

urzędników wydawane będą ty l­

ko do 1-go marca, zboże zaś 

do 15-go marca 1922 r.

Pierwszo K ra jow a ulepszona 
Fabryko barwników do użytku 

domowego

„ Ł A B Ę D Ź 11
firmy: T-wo FARBIARSKIE
6« r  spróubj a podziękujesz & 
doświadczonemu farb iarzow i, y

A H M  « S S Ę I I ! E !
^  Łó dź ,  P o łu d n io w a  24. fj

no
□C 3aC 3D C 3*E 3C 3ec3C C ^S C 3>D

Zarząd Chrześciań- 
skiego Stowarzyszenia 
„ ŁĄCZNOŚĆ “ zaprasza 
swych członków na do­
roczne Ogólne Zebranie 
w dniu 19 lutego t. j. 
dziś o godzini« 4 po po­
łudniu do Sali Polskiej 

^ Macierzy Szkolnej (Ry­
te nek dom Rykowskiego)-
D C 3»Q D C 3? 52Z j)C 3«Z I3a<C 38£36

W Związku Ludowo-Na­
rodowym (Krokowska róg Ż a ­

biej dom H eniga) Są COdzien- 
nic od godziny 8 wieczór bie­
siady z czytaniem gazet. We 
wiórki zebrania Zarządu, a 
co poniedziałek ogólne Kon­
ferencje. Co czwartek od g. 
11 do 4 po południu udziela 
się informacyi w sprawie da­
niny.

D O K T Ó R  
PAWEŁ BRONłATOWSKI

w CZĘSTOCHOWIE 
ul- fauny Morjl 24 (obok Teatru farys ) 

choroby weneryczne i skórne 
Trzyjmuje od 9—12 I od 4—7 po poi. 

Tanie od 12—1 w południe.

Dr. ned. F. Qittfryd t  Warszawy
specjalista chorób gardła, uszu i nosi

przyjm uj* w Soboty od 7— 10 wieczorem, i 
w Niedzielę od 10— 5 po połudsiu. 

mieszkanie tymczasowe we fabr. Kohnów. 
w Radomsku.

R«daktor i Wydawca /*1ichnł' Świderski. Drukarnia Polaka Henryka Kanctera w Rademsku..


